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Jutro ŚŚ, Jana P. i Bedy Kapł. 


Warszawa, Wtorek 5 Maja 


WIADOMOŚCI KRAJOWYCH I ZAGRANICZNYCH. 
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Z P.tersburga, d. 6 (18) Maja. 
Stan zdrowia NAJJAŚNIEJSZEJ CESARZOWEJ MARII 
ALEXANDRÓWNY jest jak najpożądańszy. 
Dr. Sranzoni. 
- Carskie Sioło, 3 maja 1857 r. Dr. Haartman. 


NAJJAŚNIEJSZA CESARZOWA MARJA ALEXANDRÓWNA, 
miała sen bardzo spókojny: stan zdrowia JEJ CE- 
SARSKIEJ Mości jest jak najpożądańszy. 

| Dr. Scanzoni. 

Carskie Sioło, 4 maja 1857 r. Dr; Haartman. 

— W Ukazie Najwyższym na dniu 9 Maja za 
własnoręcznym JEGO CESARskiEj Mości podpisem 
do Senatu Rządzącego wydanym, wyrażono: 
»Przez wzgląd na przykładną gorliwość, z jaką 
bankier Warszawski Antoni Fraenkel pełnił po- 
wierzone mu przez rząd polecemia wielkićj wagi, 
oraz w dowód Nasztj dlań laski za użyteczne jego 
trudy na polu rozległćj działałności handlowej, 
nadajemy mu Najmiłościwićj, wraz z pochodzącóm 
odeń potomstwem , godność barona Cesarstwa 
Rossyjskiego, i rozkazujemy Senatowi Rządzące- 
mu wygotować dla bankiera barona Fraenkel 
przepisany na godność tę dyplom i podąć takowy 
do podpisu NASZEGO. . = F 

— CesáksKka bibljóteka publiczna obrała temi 
czasy członkami swymi honorow ymi: Metropolitę 
Kościołów Rzymsko-Katolickich w Cesarstwie Ks. 
Wacława Żylińskiego, i kuratora muzeum Wileń- 
skiego starożytności, zarazem prezesa tamecznćj 
kommissji archeologicznćj, hr. Tyszkiewicza, oraz 
członkiem korrespondentem honorowym, asses- 
sora kollegjalnego Kirkora. „aj 


WIADOMOŚCI KRAJOWE. 


"W dniu onegdajszym o, godzinie 10ćj z rana 
w Kościele katedralnym Sgo Jana, a o godzinie 
1lćj w Soborze Prawosławnym świętćj Trójcy, 


z okazji narodzenia się JEGO CESARSKIKJ WYSOKOŚCI 


WIELKIEGO KSIĘCIA SERGJUSZA ALEXANDROWICZA, Syna 
NAJJAŚNIEJSZYCH PAŃSTWA, odbyło się dziękczynne 
nabożeństwo z przyklęknieniem, przyczem odczy- 


| 


e 


WYCIECZKA W STO-KRZYZKIE GÓRY. 


(Wyjątki z wędrówki na kwestarskim wózku.) 
WIZYTA W KLASZTORZE S. KATARZYNY. 
(Ciąg dalszy). 


— Sługa! sługą! ale kiedyż czas przyjdzie 
na tę slużbę? za sto, za dwieście, za tysiac lat 
a może wtedy już nie będzie sądzić kogo. 

— Co? myślisz że za tysiąc lat już nie bę- 
dzie potrzebny urząd sędziego? Szkoda to do- 
bre miejsce. 

— Ale gdzież tam! — zaśmiał się djabeł. — 
Ja tylko mówię że za tysiąc lat już nie świat 
grzeszników, ale grzesznicy świat sądzić bę- 
dą. Godność sędziego nigdy nie zginie. 

„— Więc cóżbyś chciał za ocalenie tego pa- 
łacu od potopu? 

— At, to co zwykle, cyrograf. Tak szla- 
chetny rycerzu, cyrografik i nic więcćj! Bo to 


jest jeden dokumencik który niepodlega za- | 


ocznym wyrokom. 
„Na ceyrograf rycerz zgodzić się nie chciał i 


tany został Naswyższy Manifest z powodu tego 
radośnego wypadku wydany. 

— NAJJAŚNIEJSZY PAN, mając sobie przedstawio- 
nem poświadczenie jenerał-gubernatora wschod- 
niej Syberji o spokojnym sposobie myślenia i do- 


wane przy pracy, napojem uczty i wesela. Usiło- 
waniem ludzi oględnych było znakomite zmniej- 
szenie produkcji wódki,; zaprowadzenie ścisłych 
kontrol nad szynkami, wydawanie wódki na uczty 
wprost ze dworów a nie z karczem, rozszerzenie 


brem postępowaniu zesłanego tamże na mieszka- | jakby największe użycia piwa, przechowywanego 


nie, byłego nauczyciela zwiniętej szkoły realnćj 


w piwnicach, na ten cel przy karczmach pobudo- 


w Szczebrzeszynie Wincentego Horoszewicza, Naj- | wanych; a przy takich tylko, obostrzeniach, obie- 


miłościwićj zgodnie z wnioskiem JO.-Księcia Na- 


cywano sobie że lud nasz przejdzie z opilstwa do 


miestnika Królestwa, rozkazać raczył,  dozwolić | trzezwości, że umiarkowanie będzie dla niego 


Horoszewiezowi powrócić do Królestwa Polskiego. 


— Donoszą nam z gub. Płockiej: 

Duch wstrzemięźliwości między: ludem, roz- 
szerza się po całćj gubernji Płockiej, w którćj jest 
gorzelni 262. i obiecuje mnóstwo rolników zamo- 


drogą postępowania, a reformatorowie nie narażą 
nikogo na skutki najgorsze, jakie mogą być zaw- 
szę spodziewane z gwałtownych a nie przygoto- 
wawczych reform, 

Wprowadzenie piwa w powszechneużycie, mo- 
głoby wywrzeć bardzo dobre skutki, a nie bójmy 


źnych, trzeżwych i zdolnych do przyjęcia oświa- | się aby przez piwo wieśniacy. nasi zniemczeli, bo 


ty. „Wdzięczność należy się obywatelom gu- 


skiego, że nie bacząc na osobiste zyski, stali się 


tego i kartofel nie dokazał, chociaż i karmi i upaja 


bernji Płockićj, a w szczególności powiatu Mław- | naszego chłopa, 


Po tćj wiadomości, przynoszacćj pociechę wam 


w szlachetnych dążeniach przykładem dla całego | wszystkim, a zaszczyt okolicy Mławskićj, nie nie 


kraju.. Ten przykład zajęcia się umoralizowaniem 


mógłbym wam juź donieść równie pięknego; resztę 


naszego ludu. godzien jest współczucia, i nie za- | więc zapasu nowin odkładam na. potóm, —a gdy 


sługuje bynajmnićj na obwieszczenie wyrachowa- 


sierpy i kosy błysną na polach, natychmiast wy- 


ne i mędrkowanie zimne, jak to juź uczynili nie- | prawię do was nowy list z wiadomościami. — 7. 


którzy pp. korrespondenci. My zostawiamy dzi- 
siejszy fakt tak jak jest i radzibyśmy dla niego 
zupełnego rozwoju.. Dla roztrząśnięcia zaś niektó- 
rych okoliczności z tej kwestji, cofamy się do to- 
warzystw wstrzemiężliwości, jakie u was powsta- 
wały przed kilkudziesięciu laty, Wtenczas ludzie 
czuwający radzili, aby unikać wszelkich ostate- 


EDA KZI 
. fńorrespondencja Eśroniki. 
Odessa, d. 3 (15) maja 1857 r. 
Charakter. miasta.— Brak teatru.— Kościół katolicki — 
Ks. Urbanowicz. —Prelekcje publiczne p. £Łochwickiego. 
Dzisiejsze miasta portowe prowadzące rozległy 
handel ze wszystkiemi prawie znanemi w świecie 


czności, bo do tej, lada człowiek słaby może być narodami, naprowadzają myśl, iż w pewnym prze- 


łatwo doprowadzonym, a tylko droga umiarko- 


ciągu czasu, za upowszechnieniem się kolei żelaz- 


wana jest drogą prawdziwie mądrych.  Utrzymy= | nych, wszystkie miasta, przynajmnićj europejskie, 
wano i słusznie, że ktoby myślał że wódka może | będą do siebie podobne.. Cechą ich będzie kosmo- 
u nas wyjść z zupełnego użycia, ten jest czczym | polityzm, życiem handel, ogniskiem ruchu, bursa. 
marzycielem: bo chłop jeżeli będzie zmuszony do | Dziś już Odessa nosi na sobie takowy charakter, 


nie picia wódki, pocznie upijać się arakiem i in- 


dobitniejszy od innych miast portowych, gdyż 


nemi trunkami, a cały szlachetny pomysł może | braknie jéj przeszłości, nie wiąże się z nią szcząt- 
wydać najszkodliwsze owoce. Radzono robić to | kami dawnego znaczenia, ani pomnikami odległćj 
tylko, aby chłop wódkę uważał nie za zwykły | rodowitości, ani wspomnieniami historycznemi. 
napój jak wodę lub piwo, ale żeby wódka była | Nosi wprawdzie starożytne imje, chociaż dawny 


dla niego trunkiem pokrzepiającym siły zmordo- 


odszedł od djabła; a ten poskoczył do króle- 
wny, szepnął słowa: 


port Odessus czyli Ordessus, leżał o 40 werst od 


— Niech żyjąnieba ze swoja potega!—zno- 
wu bluźnierczo rycerz zawołał, i znowu chór 


— Rycerz będzie twoim niewolnikiem — i | ze wschodu najpierw się odezwał i wkrótce 
wskazał eyrograf napisany ręką królewny, a | znowu zamarzł. 


krwią któregoś z poddanych. 

Teraz dopiero uczta rozpoczęła się na do- 
bre — wszędzie rćj wodził pan piekieł, 
którego odzienia lgnęły kobiety, którego buty 
lizali dygnitarze dworu, a od ostróg i szpady 
uciekali najprzedniejsi rycerze. Królewna u- 
brana w bieli przezroczystćj, także rzuciła się 
w tany, arycerz jéj z puharem w ręku, wzniósł 
zdrowie potopu. 

Wszyscy głośnym śmiechem i klaskaniem 
przywitali ten wesoły toast, a rycerz wychylił 
puhar i dał znak kapelom aby znowu grać za- 
częły. Kapela umieszczona na chórze z zacho- 
du, pierwsza grać zaczęła, lecz zaledwie kilka 
tonów wydała, usta i instrumenta wszystkim 
muzykantom pozamarzały. 

— Czemu nie gracie! — zawołał rozgnie- 
wany rycerz, i porwawszy królewnę puścił się 
z nią w tany, którym djabeł głośno przykla- 
skiwał. 


Grały więc tylko dwie kapele, ale już nikt 
muzyki nie słyszał, każden sobie grał i śpie- 


O | wał. A wtenczas kiedy chór drugi zamierał, 


pierwszy nikł powoli, i w miejsce ludzi two- 
rzyły się jakieś dziwne zielska, przyrastające 
do ścian komnaty. j 

— Wieczna przyjaźń z całóm piekłem! — 
rozległy się krzyki po sali, a trzeci chór z po- 
łudnia nagle skamieniał, a z chóru drugiego 
wyrosły czarne krzaki jałowców. 

— Nie ma tu co robić — szepnął do siebie, 
przytomny djabeł, ujrzawszy takie zjawiska 
na muzykantach. Przyskoczył tylko do króle- 
wny, poddał jćj nowy toast bluźnierczy, i sam 
czmychnał pod ziemię, aby na wszelki wypa- 
dek być obecnym w piekle. 

— Pustota i uciechy niech żyją miedzy 
nami! — zawołała sama królewna, przysa- 
dziła puhar do ust i w nim wszystkie swoje 


Zdroje wina zaczęły się lać po sali, a stara- | wdzięki zostawiła. 


niem djabła było aby wszyscy swą przyto- 
mność w tych zdrojach unurzali. 


Okrzyk przestrachu rozszedł się po sali — 


| trapia twarz królewny wszystkich przerażała, 


dzisiejszej Odessy. Wielu z żyjących pamięta jej 
wzniesieniesię,.„jak z małćj osady Hadgibei, wys 
szła czarodziejska jakby z pod morza. rozsiadła 
się szeroko, ozdobiła się tysiącem gmachów, miesz- 
czących w sobie przeszło 80,000 ludności, a roz- 
warlszy swe porty, żyznością okolicznych pro- 
wincji znęciła licznych cudzoziemskieh handlarzy. 
Odessa, ten wzbogacony plebejuszy bez tradycji, 
nietroszcząc się co się. dzieje W świecie umysło- 
wym, w dziedzinie sztuki, rozwija bez przerwy 
swój handel; jakorgłówny element swego początku 
i istnienia. ; JE R. 

Wszystko tu jest i świeże i piękne lecz zińine 
jak cyfra; nawet ziełoność, drzewa nie rozwesełają 
oka, stoją smutne, upudrowanie białym pyłkiem. 
Prześliczny bałwar nad brzegiem morza, ńnapeł- 
niony mieszaniną różnćj narodowości, stał się 
schadzką pogadanki handlowćj. Nikt nie spojrzy 
na ten obszar wód stykających się z niebem, nikt 
się nie zaduma patrząc na tę niezmierzońą przes- 
tworz piękną.i groźną, objawiająca potęgę Boga 
i olbrzymie cuda kreacji. , Obok wznosi się teatr, 
w którym niegdyś przedstawiano włóskie opery: 
zwabiał on dawnićj obywateli z ódleglejsżych 
nawet prowińcji, dziś stoi pusty. Miasto nie czyni 
szęzerych starań do wskrzeszenia go, bojąc się 
zapewne straty na tej entrepryzie. Któż uwierzy, 
że miasto zamożne, mające do 100,000 ludności 
może się obejść bez teatra, odmawia sobie tej 
przyjemności. Niemówię już o Kijowie, ale Zyto- 
mierz. małe miasteczko w porównaniu Odessy, 
ozdobił się piękną budową teatru, do Kijówa przy- 
bywają aktorowie z Moskwy i Petersburga, do 
Żytomierza ze Lwowa i Krakowa. Nietylko miesz- 
kańcy tych miastale i obywatele z prowincji przy- 
kładają się do pokrycia koniecznych wydatków. 
Urządzenie wewnętrzne tych dwóch nowych tea- 
trów, może śmiało równać się teatrom stolicy. 
Gdy wszędzie przekonano się o potrzebie tćj naj- 
przyjemniejszćj rozrywki, która chcącemu; od- 
kryje zawsze piękną i użyteczną stronę, ktora po 
pracy zasila i rozwesela ducha. tu zdają się nie 
czuć tego ogromnego braku, tćj. prozni jaka spra- 
wia nieobecność opery, przy, szczerych chęciach, 
z ofiarą jednorazowego nakładu miasto żnów by 
się ożywiło, i jak niegdyś harmonją dzieł wielkich 
mistrzów ściągołoby do siebie mieszkańców pro- 
wincji. j 

Pierwszy raz byłem w zupełnie już dokończo- 
nej i przyozdobionćj tutejszćj świątyni. Zewnątrż 
architektura udaje sędziwość, wewnątrz uderza 
pięknością, pełno marmurów i bronzów, pięć 
świeczników olbrzymiej wielkości, łamiąc w swych 
kryształach nieprzeliczone kolory, odbite od szyb 
różnobarwnych, sprawują wrażenia chwilcwegó 
podziwu. Z marmurów, najpiękniejsza jest chrzeiel- 
nica z posągiem Sgo Jana Chrzciciela, przysłana 
w darze kościołowi tutejszemu od Ojca Sgo Pijusa 
IX. Wśród tych ozdód łudzących oko, zdaje się 
że jesteśmy w pałacu jakiegoś wielkiego monarchy, 
ale nie w świątyni Pana nad Pany. Nie jest to 
rzecz łatwa jak się wielu zdaje, ozdobić stosównie 
przybytek Boży. Dwie tylko ku temu mogą służyć 


a rycerz nie widząc jeszcze tćj zmiańy, klasnął 
w rece 'na chór ostatni i kazał tak silnie dać 
w instrumenta, aby chóralna pieśń zagłuszona 
była. Muzykanci się nadeli, rycerz poskóczył 
do królewny i chciał objąć jćj do połówy ob- 
nażona kibić, lecz nagle gdy spojrzał na jéj 
twarz trupia, stracił przytomność. 

Czas już pomsty niebieskićj nadszedł: na 
potop jeszcze nie wybiła godzina, ale łono zie- 
mi trząść się poczęło. 

W godowój sali spadać poczęły gradem dro- 
bue kamienie, lilje i mirty w oka mgnieniu u- 
schły, ogrody pozapadały się, drzewa powoli 
wywracać się poczęły, a' wszystkich oblały 
śmiertelne poty: 

— Uciekajmy! — krzyknał rycerz! I chciał 
wybiedz z pałacu, ale królewna uczepiła się 
reki jego i pociągnęła przez wszystkie kom: 
naty aż do skarbca. 

— Bierz to złoto, móżem jeszcze ocalić — 
powiedziała królewna, a chciwy rycerz przy- 
krył swa piersią skrzynie złota. Lecz metal 
wówczas nagle się zapalił a królewńa prże- 


straszona' o skarby swoje, rzuciła sie całem į 


ciałem na rycerza, i ogień wnet ustał. 
Niebo zagrało na piorunowych organach; 


Ne 
| 


cechy, prostota lub wzniosłość. - Pierwsza przy- 


pomninam pierwotne wiekichrześcjaństwa, świetną 
epokę męczeństwa, druga, wznosząc monumen- 
talny utwór sztuki, w którym wszystko zbliza się f 
do wielkićj myśli wszechmocy i mądrości nieśmier- 


telnćj, tworzy pojęcie wyższćj doskonałości, uzacź 
nia serce i podnosi ducha. Zapewne że wszyst- 
kie połączone władze naszego ducha, zasłabe są 


; r 
WIADOMOSCI ZAGRANICZNE 
Depesze Telegraficzne. 

Londyn 22 Maja Na dzisiejszera posie- 

dzeniu Izby niźszćj pan Spooner przedstawił coro- 

cznie ponawiany bill, żądający zniesienia wsparcia 

udzielanego katolickiemu kollegjam w Maynooth. 

Izba odmówiła zajęcia się roztrząsaniem tćj pro- 


na utworzenie godnego przybytku Boga. Salomon | pozycji i po dwóch przemowach bill pana Spoo- 


skończywszy Jerozolimska świątynię zawołał: 


| Jesltmiebo t nieba niebów ctebiń ogarnąć nie mogą: 


jalin: daleko więcej teń dóm którym zbudowuł. Je- 


ner został odrzucony większością 125 głosów 
preia $% RZ ; , 
= Lóndyn 22 Maja. (W nocy). Na odbytem 


dńak powińniśniy iieć na względzie. aby każda | przed +chwiłą posiedzeńiu Izby niższćj kanclerz 


ozdoba w stylu poważnym harmonizówała się 


z pobożną myślą, aby była w stosunku z tradycją 
kościóła, ż nauką mistrza. Wszystko co nam przy- 
pomina świat, a tem bardzićj salon, nie jest go- 
dną ozdobą, nie jest stosowną szatą dla oblubie- 
ńicy Chrystusa. Co niedziela kolejno móżna sły- 
szyć tu kazania w polskim. niemieckim, włoskim 
i francuzkim języku. Ksiądz Urbanowicz każący 
po francuzku celuje wymową, znać że się kształcił 


‘na dobrych wzorach, mówi z pamięci, głębokie 


„myśli mają polot i jasność, wynikające z natch- 
nienia i głęboko uczutćj prawdy. 

Życie umysłowe skupia się tu w członkach li- 
cetim, kiedyś obszerniejszą podamy wiadomość 


'o tym zakładzie naukowym. Wszystko czyni nā- 


dzieję świetniejszćj przyszłości. Dzisiejszy kura- 
tor okr. nauk. Odesskiegop. Pirogow, którego imie 
wsławione jest w świecie chirurgicznym, dokłada 
starań, czyni znaczne ulepszenia aby uczniowie 
liceum z prawdziwą korzyścią kończyli kursa. 
Naczelnicy zakładów naukowych dając z siebie 
przykład zamiłowania nauki i pracy, mogą naj- 
skuteczniejszy dać pochop młodzieży do nielekce- 
ważenia najdroższych chwil życia, które kiedyś 
posłużyć im mają do sumiennego wypełnienia 


obowiązków obranego powołania. Pan kurator 


Pirogów mimo ciaglego zajęcia się tutejszćm li- 


ceum, wypełniajac najgorliwićj swój ważny i. 


piękny obowiązek czuwania nad kształcącą się 
młodzieżą, znajduje każdodziennie czas dla po- 
święcenia się cierpiącym. Chorzy tłumami zale- 
gają jego mieszkanie, nieodmawia nawet swej 
umiętnćj ręki do wykonania najtrudniejszych ope- 
racji, które oddawna go wsławiły. Każdego za- 
dziwić może tak niezmordowana czynność, taka 


beżinteressowna usługa dla ludzkości. ten tylko 
ja pojmie, kto wie, że niewyczerpana siła moralna. 


wypływa z dwóch. źródeł, z zamiłowania nauki 


i z miłości chrześcjańskićj. Niech ten przykład 
będzie wzorem dla młodzieży kształcącćj się pod' 


jego-przewodnictwem. 
Rozpoczął się tu publiczny kurs prelekcji pro- 


fessora liceum pana Kochwickiego, 0 stanowisku: 


kobiety: w czasach dawniejszych t terażniejszych i 
o znaczeniu jój towarzyskićm w Rossji, po skoncze- 


niu onych, przyszlę szczegółowe sprawozdanie. 
tr 


dna, jedćn tylko pałac stał jeszcze cały. 

— Uciekajmy! — zawołał rycerz chcać sie 
wyrwać: z trupich objęć królewny. 

—. Uciekać ale rażem ze inia" i zć złotem! 


kochanka. | 
— O czemuż potop jeszćze nas nie dosięga. 


Jeknał rycerż = iwtem niebo wypuściło gróm 
jeden i drugi... Wszystkie ściany pałacu roz- 


prysły się na- części i zsypały się w stronę 
skarbca i kochańków. I wszystko, ucichło je- 
dnćj chwiłi... A podezaś trzęsienia ziemi dja- 


beł nie zaponiniał o sobie; spędził wszystkich 


poddanych do kupy, poroózdzielał między nich 
swe skarby i klejńóty: i poprowadził w obce 
kraje. Pozostało tylkó nieco rozplatywaczy 


jedwabiu, którzy podczas trżesienia ziemi myli 
| nici w dalekićj rzece; i wielka ilość fabrykan- 


tów rekawiczek i masek, którzy nie mogli iść 
za panem swoim, bo właśnie wtenczas byli ro: 


zesłani w różne strony kraju, dla brania miar 


na rekawiezki, i maski, na które piekło’ miało 
odbyt znakomity. Co pozostało to pozośtałó, 
dość że wówczas główne ciało dyrekcji pie“ 
kielnćj wyniosło sie z Polski. 


ziemia zakipiała tysiącem promieni, icała ły: 
'siea od brzegu do brzegi przewróciła się do 


skarbu zapronował jako uposażenie dla księżnicz- 
ki Wiktorji 40,000 fst. zrócznył: dochodem 8,000 
fst. Pań Roebuck, które proponował iżby zamiast 
rocznćj pensji wypłacono jednoruzowie pewien 
;kapitał, cofsął ten wniosek po przemówieniu lor- 
da Russell, pana Disraeli i kilku innych, za pro- 
„jektem rządowym. Projekt ten został w końcu je- 
dnogłośnie przyjęty. 

'W Izbie wyźszćj bill o testamentach przeszedł 
iz niejakiemi mało waźnemi poprawkami. 

Marsył/ja 20 Maja. Listy, z Toskanji do- 
nosza, że kilka skrzyń z karabinami wylądowano 
na brzegach Toskanji, ale policja miejscowa zaraz 
je schwytała. Mnóstwo osób aresztowano. 
i Arcy-książe Maxymiljan, jeneralny gubernator 
Lombardji, kazał rozpocząć kopanie i rozszerza- 
mie kanałów i lagun Wenecji, dla ułatwienia przy- 
'stępu do nich wielkim statkom. Roboty te mają 
być skończone w ciągu jednego roku. , 

Hamburg 22 Maja. Donoszą o dymissji 
admirała Virgin, posła pełaomocnego szwedzkie- 
go:w Kopenhadze, i przypisują to anty-skandy- 
nawskićj nocie pana Sheele z.dnia 20 lutego. 
sę (Independance hlo 
A aeiee E e ea 

Londyn 21 Maja. Fregata amerykańska Niaga- 
ra, która ma dopomagać dwom okrętom przez 
rząd angićlski wyznaczonym do położenia wiel- 
kićj liny podmorskiego telegrafu, znajduje się o- 
becnie na Tamizie, nieco poniżćj Gravesend i obu- 
dza tam podziwienie znawców i profanów. Times 
dońosi 0 niéj, źe to jest pierwszy w. całym świe- 
cie okręt wojenny i że dora aoi j 


i ota angielska nie ma nie 
takiego coby wytrzymać mogło porównanie z tym 
statkiem. Należy on do tych 12 paropływów któ- 
rych budowę zarządził niedawno kongres z powo- 
du niezmiernego powiększenia floty angielskićj i. 
francuzkićj. Pizy budowaniu tego statku zwróco- 
no szczególnie uwagę na cztery punkta: zamierzo- 
no zrobić go dobrym statkiem kanonjerskim, do- 


ri MORIA AKOWE WAEA 


A wszystkie wina z pałacowych piwnic, po- 
płynęły strumieniami. na sandomierskie ró- 


„ wniny. 


- Taka jest treść legendy głównćj o Łysicy, 


 którąskażdenu lud tutejszy z zupełna wiara o- 
Ty Zac ii powiada. 
wykrzyknęła królewńa i uwiesiła sie na szyje P sh 


£. j * 
-Dopiero była. pierwsza z północy gdym 
skończył spisywanie tćj legendy; rozbujawszy 
się w krainie badań, myślałem jeszcze coś ba- 
jecznego zanotować, a że była ochóta, uma- 
*czałem w kałamarzu rózjeżdżońe pióro, i zá- 
, cząłem pisać: AA 
| — Trzęsienie ziemi... Wtem nagle chrapnał 
, przeraźliwie ksiądz kapelan, zawołał przez 
‚sen: sap! sap! panie dobrodzieju, itemi sygna- 
łami zmusił mnie do zł0żenia broni. 
Pogiżebawsży więc królewne, rycerzy i dja- 
błów, sam rzuciłem się w obięcia spoczynku. 
Na PZ % | ge" 
* * È 
| Nazajutrz bardzo rano wysłuchawszy Mszy 
'Stćj, pożegnałem przewielebnąmatke i siostry 
(klasztorne; zapewniałem kapelana co do prze-, 


DODATEK. 


któreomasyw kule, ważące 270 funtów rzucają na | ski i król wirtemberski, tudzież jeden książe krwi 
Cesarskićj, Jeco Cesarska W vsokość WIELKI KSIĄŻE 


odległość 21,000 stóp, a bomby: ważace 130 fun. 
Same te. działa ważą 14 tonnów (28,600 funtów). 
Okręt ten ma cżtery kotły parowe 21 stóp długie, 
ll szerokie a.15 wysokie. W tej chwili osadą 
łacznie «z oficerami wynosi 514 ludzi, do zupełne: 
go uzbrojenia tego statku należyć będzie 750 lu- 
dzi (taka jest zwyczajna siła okrętów: o 90 dzia- 
łach). W tych dniach Niagara odpłynie do Liver- 
poolu i tam zabierze część liny telegraficzućj. Na 
` jéj pokładzie znajdują się między innemi professor 
Morse 1 oficerowie marynarki rossyjskićj Schwartz 
vKolebein:"o ssov: 4 3 l 
-5mm Wojska przeznaczone do Chin wsiadło wcżo* 
rajo w Portsmouth na'stątki transportowe ddven: 
ture 1 Assistdnce, i 
-r=zKsiąże Walji powrócił do Osborne z swo- 
jéj wycieczki do północnćj Anńglji. Książe Al- 
fred oczekiwany jest tamże z Bruxelli. r dej 
iestwu Sfr «o, (Preussiscker St. Anzeiger): 
--do qolisó1 Moldy D) MaRi ahs wo 
-Wiedeń 49iMoja o Wiadomo już że smutny je- 
den wypadek przerwał szereg uroczystośści zapo- 
wiedzianych w programie urzędowym w! podróży 
Ich:C. Mości w Węgrzech. Obie anłode arcy-księ- 
źniczki były dość ciężko słabe i dawały powód do 
obawy, swoim dostójnym rodzicom. Na. szezęście 
ostatnie wiadomości są, zupełnie zaspokajające. 
Donoszą one, że iarcy-księźniczka Gizela, która 
przedwczoraj żasłabła, jest już na drodze zupełne- 
gowyzdrowienia, 'a' stan. jéj- starszćj siostry nie 
przedstawia żadnego powodu obawy. Opóźnienie 
spowodowane przez te smutne wypadki sprowa- 
dzi naturalnie niejakie zmiany w pierwotnym pro- 
gramie podróży: cesarskićj, pl SBS D 1 
«Między publicznością a szczęgolnie w wyższych 
kółkach spolecznych, bardzo zajmują się. przyszłą 
uroczystością 18,ezerwca, która jest roeznicą iju- 
bileuszową : stuletnią, fundacji, orderu Maii Fe- 
resy.. Order- ten ustanowiony został na pamiątkę 
bitwy: pod Kollin, wygranćj przeż uustrjaków .pod 
dowództwem hr.Daun, przeciw Fryderykowi Wiel- 
kienu: To; wspomnienie naturalnie „musi być 
przykre:prussakom. Dwór pruski kilkakrotnie już 
czynił rządowi austrjakięemu przedstawienia w tym 
przedmiocie, które jak się pokazuje były bezsku- 
'tecznemi. Dobre porozumienie i serdeczność, któ- 


re tak. pożądane byłyby w stosunkach. między | 


wszystkiemi mocarstwami a szczególnie między 
takiemi które mają tyle; punktów zetknięcia mię- 
dzy sobą jak Prussy i Austrja, dużoby zyskały na 
zniesieniu uroczystości tego rodzaju które tylko, 
„awieczniają wspomnienią i uczucia nieprzyjaźni 1 


„zemsty. i i 


ła pani Wu. 
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- Lecz to PROJ? PYR dla mnie niczem — 
ja w mojćj dł 


m Hd -— 


KoNSTANTY MIKOŁAJĘWICZ. 


Mawią że te dostojne osoby otrzymały zapro- 
szeuie -i:e pan pan Hiibner miał zaszczyt zakom- 


munmikować to zaproszenie JEGO CESARSKIEJ W Y80- 


KOŚCI WIELKIEMU KSIĘCIU KONSTANTEMU MIKOŁAJE- 


WICZOWI w czasie Jego pobytu w Paryżu, WIEL- 
Ki KSIĄŻĘ otrzymał na polu sławy i w. Węgrzech 
ten piękny order którego udzielanie jest bardzo 
skąpe. m 

Nasza wystawą rolnicza która ściągnęła tu 
wielką liczbę znakomitych osob, ze wszystkich 
części cesarstwa, a nawet wielu cudzoziemcow, 
zostanie dziś zamkniętą. (Le Nord). 


nosi, że Jego €, Mość na własną prośbę barona 
Karola von Kraus, raczył łaskawie uwolnić go od 
obowiązków ministra sprawiedliwości i mianować 
go prezesem najwyższego sądu, a w jego miejsce 
na ministra sprawiedliwości mianował dotychcza- 
sowego prezesą najwyższego sądu urbarjalnego, 
pana Franciszka hr. von Nadasd. 

Taż gazeta ogłasza postanowienie ministra skar- 
bu z dnia 12 maja, tyczące się uwolnienia We- 
gisr, Kroucji, Slawonji, serbskiego województwa, 
banatu teineskiego ISiedmiógrodu, od podatku do- 
chadowego w klassie trzecićj, jesli dochód róczny 
nie przechodzi 300 złr. (Neue Pr. Hg). 

BĘ, PORTA NSO s19 UK. 
Paryż 21 Maja. JEGO Cesarska WYSOKOŚĆ WIELKI 


KSIĄŻE KONSTANTY MIKOŁAJEWICZ, Odpłynął z Bor- 


deaux! statkiem Heine Hortense, prócz tego fregata 
parowa /mypórueuse eskortować będzię Księcia gdy 
tenże opuści Cherbourg w dniu 29tym albo” 30 b. 
| m., ale' nie ma pewności czy WIELki KSIĄŻE uda się 
na wyspę Wight statkiem Heine Hortense, i oto co 
nam w tym przedmiocie donoszą. 

Admiralieja angielska darowała królowćj Wikto- 
rji korwetę parową Osborne, która ma być użytą 
jako jacht do promenad dla królowej i jéj rodziny, 

(jacht ten ma być przysłany do Cherbourg dla prze- 


wiezienia WIELkiEGo Księcia i osób Jego orszaku. 
Jeśliby się udał ten mały podstęp dyplomatyczny, 


w takim razie fregata /mpetueuse i keine Hortense 
towarzyszyć będą statkowi angielskiemu do rezy- 
deneji królewskićj'na wyspie Wight. 

— Qesarz wróci w sobotę z Fontainebleau ze 
swoim królewskim gościem; wielki przegląd na po- 
lu Marsowóm; zapowiedziany jest na dzień 25ty. 
Wiadomo że Cesarstwo Ichmość udądzą się nastę: 
pnie do St. Cloud. 

W przedmiocie missji pośrednictwa między mo- 


— Sap! sap, dobrodzieju!+ Do reszty mnie 
ustudził. "Nie «czekając więc ukłoniłem się 
w milezeniu wszystkim i wybiegłem z celi, a 
ziemii-przewodniczką, pamiętajże spłacić swój | na dziedzińcu dopadłszy pegaza... wlazłem na 
„dług i przybyć 'w/nasze stróny; —— powiędzia» | tórbę sieczki! i wyprzedzając klonowskiego 


„ tobłała mnie wzrokiempożegna- | wieśniaka, co sił pogalopowałem do lasu. 


II. 


oni trzymałem dłoń pięknćj ko- Mogiła: jakich pelno w kraju. — Szalony: skrzypek. = 


„ bety, lekko: ja. ściskałem i..... czekałem podo- | Kazania: kwestarza. — Nowe skarby. — Wycieczka na 


* bnój odpowiedzi. Odmówiła mi pani W par. 


trzała na mhie spokojnie z uśmiechem; a-ni o~ | 
czy, ni usta, ni.ręka, nie nie rzekły. czarują- 


cegD.iov) si 


miejsce „dawnego “klasztoru. — Riozpacz zagrodnika, — 
Pożegnania. i caług. — Pieśń Boga Rodzicy, — Wyjazd 
z łllonowa, — Stary kwestarz płacze, 


„ Wracaliśmy do Klonowa nie główna dro- 


Bid Żegńam panie! — zawołałem zśerdecz: ga, ale boczna zaledwie dojrzaną a krętą dro- 

nym zapałem i ogniście ścisnąłem dłoń kó- | żyną. Wieśniak mój widząc z początku mój 

bi ona uśmiechając się. powabnie wycią- | zapał podziwiał swoją szkapę, ałe gdym się 
-8 


nęła ręke przed siebie ispojrzawszy nawcho- 
dzate dzieciny; przemówiła: saaki 

| — Oórki moje pożegnajcie pana, on nas 
OBA poi ai 1 o or 


oiaJściekałem „małe aniołki, iale uściski moje 


znalazł w gęstym lesie, gdym się upewnił że 
nikt z ziemskich istót mnie nie zobaczy, zwol- 
nifem biegu, a klonowiak także poszedł za 
mną. 

| Nie wiele więe. dni mojćj wycieczki. a tyle 


musiały być nie bardzo dziecinne, bo gdym | już wspomnień, i to wspomnień pięknych, a 


ZZA 


Wiedeń 21 Maju. Urzędowa” iener Zeitung do- 


dla ucałowania ręki królowój i złożenia przysięgi 
z powodu otwarcia nowego parlamentu. Vice-hra< 
bia Serres, minister francuzki w Carłsruhe przy 
był do Paryza, l 

Cesarz kazał budować w Cherboutg jacht pa: 
rowy, który zamierza posłać w podarunku królo: 
wi siąaniskiemu, 

Wkrótce spodziewane są nowe nominacje człon- 
ków senatu, którego szeregi rzeczywiście zostały 
w ostatnich czasach. przerzedzone przez śmierć. 
Między innemi wymieniają znowu księcia de Val- 
my o którym już kilkakrotnie mówiono, ale przys 
Jaciele jego i tym razem zaprzeczają tej: wieści, 
chociaż z dragićj strony obecność księcia na osta- 
tnim balu w Tuiłeries>zdaje się nadawać prawdo- 
podobieństwo tćj pogłosce. W ymieniają także pp. 
Cochelet i Leroy de,Saint Arnaud, brata zmarłego 
marszałka. i 

Ciało prawodaweze spieszy się jak może: w doł 
kończeniu swoich robót, Kommissja którćj poleco- 
no roztrząsać projekt tyczący się banku francuz= 
kiego, odbywa:eodziennie posiedzenia, nawet nie 
wyłączając niedzieli. Dziś mma ona wysłuchać pp: 
Rothschild, Pereire, Darcier, Bartholony. Jako 
poprawkę, przyjęła ona kontr-projekt . w 19tu ar- 
tykułach podany przez p. Keryeguen deputowane- 
go z Var i mnóstwo rozmaitych pojedyńczych pro- 
pozycji. Jedniżądają udziału rządu w zyskach ban- 
ku, drudzy kaucji-100 miljonów, inni hakoniec o- 
płaty stempla od biletów bankowych. Pan Busson 
żąda założenia. kilku banków pomocniczych, pp: 
Thibaut i Herve zadają aby bankowi wzbronionćm 
było skracać termin zaliczeń nad minimum 90 dni 
łu deputowany naznacża to minimum na 120 

ul 

— Dziś około godziny 5éj okropna burza z ule: 
wą wybuchła nad Paryżem. Prawie wszystkie u+ 
lice zmieniły się w strumienie i potoki i na wielu 
niepodobna było: przejść. v Prawie wszystkie pi- 
wnice 1 mnóstwo sklepów zalane są wodą. W miz- 
ko położonych ulicach miasta szkody muszą być 
znaczne, tembardzićj że prawie cały Paryż jest na 
wsi, nie było zatem komu przedsięwziąć jakiekol. 
wiek srodki zaradcze. 

= Pan Briffaut, członek akademji, jest bar= 
dzo słaby i obawiają się: o jego życie. 

(Indépendance Belge), 
Tio Bolo Grk +4, 

Konstantynopol 8 Maja. Interessa polityczne cią- 
gle przedstawiają zupełną ciszę, jednakże Porta 
wierna naw yknięniu przyjętemu od kilku lat, po- 
zostaje otwartą pomimo ramaząnu i sprawy urzę- 
dowe odbywają się: tak jak w zwykłym czasie. 

Odłączywszy ważne nader zajęcie wynikające 
z niepowodzenia banku i potrzeby żaradzenia wy- 
datkom, cała uwaga powszechnie zwraca się w stro- 
nę Księztw. 

Wrażenie sprawione przez listy: z Jassy zamie= 

szczone w Monitorze, było bardzo silne. Nazajutrz 
/ po przybyciu poczty która je przywiozła, mówio- 
no że rząd zganił postępowanie księcia Vogorides, 
 kajmakana: Mołdawji. Czy ta nagana uprzedziła 
owe listy, czy też.dopiero była ich skutkiem? war= 
nieraz rzewnych i czystych jak myśl dzieciny. 
,A nie brudu; a nie złego, tak że doprawdy 6 
mało się nie wstydzę przed wami: czytelnicy 
za wszystkie moje indywidua zanadto może 
skrómne, dla dzisiejszych praktycznych pojęć. 
Gotoweście mnie posadzić o stworzenie no- 
wych okolic, jakie u nas nić istnieją, ale pra- 
wdę powiecie; bo takich ubogich a gościnnych 
klasztorów jak pod górę Śtćj Katarzyny, nie 
wiele jest na naszćj ziemi; takićj wioski jak: 
Klonów nie znajdziesz może w całym łańcu- 
chu Sto Krzyzkich wyniosłości, a nawet upod- 
nóża tych gór mieszkają już wieśniacy, któ- 
rych serce jest dokładnie oczynszowane, a 
dusze rządzą się koloniamemi. prawami. Są i 
tu wsie, w których dawne stroje zaniedbują, 
zmieniając czapki baranie ikapelusze na czar-. 
ne czapki z czerwonemi wypustkami, które sa 
pamiątką górniczych zakładów, a w Klono- 
wie choć nie brak błędów, koniecznych mię- 
dzy rodem chłopów, żadnych jednak odstą- 
pień od wiary, od obyczajów, tu nie napot- 
kasz. 


(Dalszy ciąg nastąpi.) 


=- > 


Dodatek do Nru 136 Kronika, 


toby dowiedzićć się tego stanowczo, ale zresztą 

` mniejsza: o czas, byleby cel tego faktu został osią- 
gnięty: 'Nagana ta byłaby sprawiedliwen ukara- 
niem za system niegodny i szkodliwy dla interes- 
sów tureckich; bo książe Vogorides nie mógł nie 
lepszego wynaleźć, jeśli chciał zniszczyć wszelki 
ślad sympatji i zerwać wszelkie węzły między moł- 
dawianamin Porta: 


Należyź winę tego przypisywać samemu kajma- ; 


kanowi? ‘Ttak i nie. Nie, ponieważ on tam jest tyl- 
ko ślepem narzędziem kilku polityków tureckich, 
z ciagnemi pojęciami ii wstecznemi namiętnościa- 
Ini, asszczególnieswego ojea starego księcia Ste- 
fanesko Vogorides, byłego także kajmakana i bar- 
dzo bogatego właściciela ziemskiego w Mołdawji, 
który: marzy 'o hospodarostwie dla swego syna. 
Z,drugićj strony znowu na powyższe zapytanie 
odpowiadamy tak, ponieważ książe Mikołaj Vogo- 
rides syn; do zbytku słucha? zaleceń które mu zo- 
stały «dane nie przez rząd turecki, ale” przez kilku 
niezręcznych stronników polityki, na zawsze potę- 
pionćj przez traktat paryzki; ponieważ okazawszy 
w ostatnićj swojćj podróży po Europie pozory li- 
beralizma i opłaciwszy liczne drukowane pochwa- 
ły:przeciw którym: niejednokrotnie powstawano, 
wdawszy się wścisłe zaufanie z najznakomitszemi 
osobami stronnictwa połączenia w Mołdawji, teraz 
wystąpił jako przywódca stronnictwa anty-naro- 
dowego, jako prześladowca swoich dawniejszych 
przyjaciół; ponieważ otoczył się ludźmi którzy stra- 
cili wszelkie uważanie pod każdym względem. Na- 
koniec jakby dla najgrawania się z uczucia naro- 
dowego, on'sam jeden w eałym kraju, on, zastępca 
księcia. Mołdawji, przybrał się w fez turecki. To 
wszystko doprowadzone było tak daleko, że nawet 
sami: turcy wyśmiewali się z śmiesznych przychle- 


. 


biań się księcia: Vogorides, tak jak dziś ganią jego 


niebezpieczną przyjażń. 

Mówią tu, nie wiemy czy na pewnćj zasadzie, o 
daniu wkrótce następcy księciu Mikołajowi Vogori- 
des. Byłby to pewien rodzaj zadość-uczynienia 
danego duchowi publicznemu w Mołdawji. 

Ciągle tu mówią o zmianach ministerjalnych: jest 
to wyraźnie nawyknienie. Ale wyraźne oświadcze- 
nie postanowienia Reszyda-paszy co do wiernego 
dopełnienia wszystkich warunków traktatu paryz- 
kiego, nie pozwala na teraz przynajmnićj wierzyć 
wszystkim obiegającym pogłoskom. ` ; 

Słychać o pewnym środku oszczędności, który 
zasadza się na ustanowieniu stałój liczby urzędni- 
ków imie dawaniu wyższych stopni tak cywilnych 
jak i wojskowych, jak tylko wmiarę ubywania in- 
dywiduów piastujących je, przez: śmierć: lub'usu- 
nięcie się od służby. Jest to bardzo trafna: myśl, 
i-wykonanie jéj przyjęte będzie z ogólnym pokla- 
skiem "Na "nieszczęście zapowiadają kolosalne 
awanse w rozmaitych gałęziach administracji. Te 
awanse poprzedzą wprowadzenieśrodka'o którym 
mówimy. 

© Korrespondent paryzkiego Constituttonela, 
pisze mam z Konstantynopola: 

Rząd tutejszy, otrzymuje prawie codziennie ra- 
porty od Savfet-Efendego, członka kommissji do 
reorganizacji Księztw, który donosi mu 0 wszyst- 
kiem co się dzieje w Mołdawji i Wołoszczyznie: 
Według tych raportów zgadzających się zupełnie 
z raportem innych kommissarzy i kajmakanów, zna- 
czna większość mieszkańców tych dwóch prowin- 
cji stanowczo oświadcza się za połączeniem i nie- 
zręczne kroki surowości księcia Vogorides dopro- 
wadziły do skutków wprost przeciwnych tym ja- 
kichion się spodziewał to jestże wielka liczba tych 
którzy poprzednio obojętnie zapatrywali się na tę 
kwestję, obecnie oświadcza się głośno za połącze- 
niem. 

Savfet-Efendi przybywszy przedniejakim czasem 
do Jassy, z łatwością postrzegł wielkie niezadowo- 
lenie we wszystkich: klassach i podobno zażądał 
od Porty instrukcji i pełnomocnictw dla zaradze- 
nia temu stanowi rzeczy. Ale pan Vogoridessilnie 
popierany jest przez gabinet wiedeński, i baron 
Prokesch popiera go wszelkiemi siłami. Nie ma 
zatóm mowy, jak (to mylnie głoszono, o mianowa- 
niu innego kajmakana, tylko polecono kommissa- 
rzowi tureckiemu aby mu uczynił stosowne uwa- 
gi a wrazie potrzeby czuwał nad, tćm żeby w po; 
stępowaniu swojćm okazywał więcój umiarkowa- 
nia 1 roztropności. : 

“Stan umysłów w Księztwach spowodował odro- 
czenie epoki wyborów do składu dywanów, je- 
dnakże nastąpią one wkrótce, a rezultat ich ocze- 
kiwany jest z niejaką niecierpliwością, chociaż 
w części jest już przewidywany i chociaż w przy- 
bliżeniu wiemy jakie imiona będą przedstawione 


do wyborów i prawie przewidzićć możemy które 

się utrzymają. (Le Nord.) 

W „4 «O. OUER Y1 l 

Turyn 16 Maja. Rząd postanowił oprócz Be- 

roldo posłać także korwetę S. Giovanni na wody 
chińskie. 

Armonia mówi 0 ponawiających się pogłoskach 


| częściowych zmian w. składzie gabinetu, co zdaje 


się być tem łatwiejszem, ponieważ bez dalekiego 
szukania można prawie pod ręką znaleść ‘ludzi 
którzy według tego dziennika mogą korzystnie za- 
stąpić teraźniejszych ministrów. Największą tru- 
dnością całćj tćj sprawy, według Armonia, jest” ta 
okoliczność, że jeden wydział i tó 'z najgłówniej- 
szych, znajduje się w rękach które się go trzymają 
z uporczywością rozbitka ratującego się na ułam- 
ku statku. ~O (Schl Zedlun gy. 
TRZY ZWROTY KOWEDJI GRECKIEJ. 
p (Studjum hterackie.) 
taazismierza MMaszewskiogo. 
(D okończenie.) 
(Patrz Ner Kroniki 134,) 
Jak pod względem wewnętrznego znaczenia, tak 
i pod względem formy, komedja średnia odróżniła 
się od starożytućj.  Powiedzieliśmy już wyżćj, „że 
odjętym jéj został chór, nietylko z powodów po- 
litycznych, bo ograniczenie to ściśle trwać mogło 
jedynie za rządu trzydziestu tyranów, ale, jak po- 
wiada jęden z pisarzy już nie pomnę który, z przy- 
czyn finansowych, Wystawienie jego z całym 
przyborem lirycznym i chereograficznym, pocią- 
gało ogromny wydatek, a skarb publiczny wie 
mógł wiele szafować na zbytęczne,, skoro mu nie 
dostawało na niezbędne, i przytem lud ateński 
z dawniejszą energją, pozbył się i dawniejszćj hoj- 
ności na uroczyste wystąpienia. Słowem, po utra- 
ceniu chóru komedji, umniejszyło się zajęcia jakie 
on nadawał, a tém samem musiala starać się za- 
stąpić je czem iunem. Przedewszystkiem część 


djalogowa winna była bardzićj jeszcze wzbogacić 


się wartością wewnętrzną, polegającą na osobi- 
stym dowcipie i imaginacji autora; ale to nie by- 
lo dostatecznem, bo jakby ubyło takich talentów 
jak Arystofanes, jak późnićj Antifanes i Ałexis, to 
pod sprawą mniejszćj potęgi autorów, komedja 
przechodziłaby powoli w gawędę. W każdym ra- 
zie, sama krytyka i krytyka nie wypełniała po- 
trzeb przedstawienia dramatycznego, i poeci ko- 
medji. średnićj czuli to instypktowo , to, tóż 
juź zaczynają wprowadzać do nićj nowy żywioł— 
ibtrygę; ale żywioł ten jeszcze tam tkwa w stanie 
zamętu, i zwolna coraz wyraźnićj oznączając się i 
rozwijając, do zupełuego uwydatnienia przycho- 
dzi dopiero w komedjź nowej. = 3 
Nim się zapuścimy w jój dziedzinę wyłączną, 
rzućmy jeszcze raz okiem na, ogólny charakter 
dwóch poprzednich zwrotów i zdajmy sobiespra- 


wę z tego, w jakim.one są stosunku do sidealnego 
pojęcia o komedji, Zwrot pierwszy za jedyny ży: 


wioł przyjmuje politykę (bierzemy tu rysy główne 
z pominięciem podrzędnych, które nie nadają zna-. 
czenia), nadto charakteryzuje jeden tylko moment 
w Życiu jednego społeczeństwa. Drugi zwrot już 
uobszernia ramy obrazu i zączepia o usterki umy- 
słowe i moralne, mające więcćj wspólności z ogó- 
łem ludzi, ale również godz: tylko naobjawy spół- 
czesnych, a tem stmem przechodnich zboczeń. Ani 
Jeden przeto, ani drugi nie wypełniają wszystkich 
warunków, według których umysł poetycki two= 
rzyć ma dzieła piękności wiecznćj, i trzeba było 
tylko olbrzymiości talentu Arystofana na to, aby 
jego komedji, tchnącćj fantastycznym nieładem, 
nie pochłonęły wieki; a jezeli ona i dziś jeszcze 
budzi podziw i uwielbienie, tak jak w bliższych 
sobie czasach, pod wpływem tychże samych u- 
czuć, pociągała naśladowców i była jedynym dro- 
goskazem dla pochodu tego. rodzaju óbjawów 
twórczości, to tylko z powodu, Że namaszczoną 
jest tą wielką indywidualnością swego twórcy, nie! 
zaś dla sposobu, jakim on traktuje rzecz ze stano- 
wiska estetycznego. Pisarze komedji średnićj, niż- 
si już talentem od Arystofana, nie odznaczywszy 
nadto dzieł swych należytym porządkiem wykó-- 
nania, tóm mnićj mogą służyć za stały wzór formy 
komedjotwórczćj. 
Jakoż komedja uważana ze stanowiska. bez 

względnego, ma.charakter dwojaki: estetyczny i 
utylitarny, a własność ta wspólna jest Jéj, z sa/yrę, 
nie wspominając już o drobniejszych odcieniach, 
na jakie ta się rozpada, stosownie do ducha czasń' 
i usposobień literackich. ‘Jak ten charakter utyli- 
tarności odróżnia komedję od 'innych rodzajów 


poezji, tak z drugićj strony, według tego” e0*'po. 
wiedzieliśmy wyżćj, fantastyczność godzi ją z nie- 
mi v zbraca, wyłączając ją znowu x dziedziny pro 
zy, do której ją cel utylitarny nakłania, “W 'osta- 
tnim więe wyrazie definicji; treścią komedji* bę: 
dzie— ulepszenie społeczeńskie pod' wszelkiemi 
względami; formą — obrazowanie dramatyczne. 
Ztąd wynika, że działaczami w kome iji muszą być 
uczucia, charaktery, namiętności i obyczaje. -Ależ 
te same żywioły sluzą i trogedji, trzebaźż więc pos 
między memi ustanowić różnicę, któraby zarazem 
tłumaczyła nam różność znaczenia jednćj i drugiej. 
Owóż co do charakterów i obyczajów nie ma eo 
mówić; gdyż te dwa pierwiastki są głównym inie- 
Jako wyłącznym komedji przedmiotem, który ona 
rozbiera i obrazuje do nieskończoności, aleturzecż 
głównie chodzi o namiętność, która także wyra- 
dza charakter odrębny i zasila równie komedję; 
jak i tragedję,'a przecie nie jednakowo się:tui tam 
przedstawia. Kto nie zwraca dostatecznie uwagi 
na konieczność zachowania ta pewoćj różnicy ob- 
jawu, ten niezawodnie żywioł komiczny: z tragi- 
cznym spłącze i dzieło swe postawi na rozstajnćj 
drodze. | Dla uniknienia tego należy uważać; że na= 
miętności, równie jak cnoty, są 'czynne i bierne! 
Namiętność czynna wylewa: się na zewnątrz, szu 
ka zaczepki, boju lub przymierza; natrafiając na 
opór, stara się go usunąć, 'cierpi, alei drugim 'cićr= 
pienia zadaje, tryumfuje, ałe i ulega, = ztąd wyrd- 
dzają się kolhzje, które ze stosownój ujęte stony; 
stanowią Żywioł tragiczny: Namiętność bierna (nia 

koniecznie to szczęśliwy przymiotnik, ale nie mog 

¿nä go innym zastąpić): jak żółw wychyla się tyl= 

ko, ale nie wychodzi zewnątrz siebie, a tem“ sab 

| mem działanie jéj odbywa się tylko w nićj samćj; 

trzeba więc pod nią podejść; aby ją obejrzóći fo- 

zebrać we wszystkich” szezegółach i odcieniach, a 
zebranie tych szczegółów:i odcieni będzie dopiero 

'żywiolem komicznym. I tak. Skąpiec, niedziała'na 

zewnątrz, chyba negacyjnie, tylko'w sobie samym 

przerabia działanie namiętności, jaka nad nim pa 

nuje; możemy go więc śledzić i poznawać tylko 
w nim samym, w jego: osobie; to jest w charakte 
rze, jaki ta namiętność, na'ńim wypiętnowału wa 
stosunki jego do drugich, będą dla nasrzeczą pod” 
rzędną raczój ze względu na“ obrazowanie, pomo= 

eniczą — jest to tedy: figura właściwa komedji.. 
Przeciwnie chcźwiec, odpowiednie tamtemu' acri< 
vūm, nie ograhicza się na odmawianiu sobie dła 

pomnożenia dostatku, alewyciąga rękę i po cudze 
dobro; ztąd wynika usiłowanie z jednćj, a' opór 
* drugićj strony, zatem walka; i ta już jest tu wy: 

razem owćj namiętności i w niéj tov koncentruje 
się żywior tragiczny, bo walka prowadzi za sobą 

trudy, cierpienie, upadek i śmierć samą. | Poprze- 

stając na tym jednym przykładzie; dodamy tyłkó, 

że jedne namiętności rhogą być tylko czynne i/ ta- 

, kie służą samćj tragedji, drugie tylko bierne, isłu- 

/żą samćj jedynie komedji, rozumić się jako żywio-, 
ły główne; inne stosownie: do okoliczności, 'przy= 
„bierają jeden lub drugi: stan, i w miarę: tegó* tu 
lub tam użyte być mogą. 07 takiegoć rozróżnień ia 

widzimy, że znanieniem *tragedji jest walka, t bó 
„namiętność tu działająca, zaraz musi mićć przedż 

miot, na który działa, a zatem przeciwstawieniey 
idzie sawo z siebie, że. jest to walka dobrego.i złery 
g0; która tem samem wyrabia, życie dramatyczne, 

odpowiednie życiu idealnemu. W komedji, ponies 

waż namiętność nie jest działającą z narąże nem A 
przeto nie ma i przeciwstawienia; zkąd więć tu 
wyradza się życie dramatyczńe? Oto z satyrycz- 
nych dążności, uwikłańych: w sieć iutrygi, odpo»: 
wiadającćj biegowi życia praktycznego (3), i «1/5 
` -~ Prawo nieskończoności, które. jest. udziałem ovi 
gólnćj idei piękna, musi się naturalnie stosować i, 
do kaźdćj tegoż piękną manifestacji, a tem samem 

i na każdym pomyśle, mającym za cel utwór sżtu- 
‘ki, ciąży obowiązek rozumienia tego prawa i stoi, 
sowania się doń (4). To położywszy. za kardynal= 
„mą zasadę, w dalszem rozwinięciu jćj, przyznać 
winniśmy, że i materjał, który sztuka wybieraj; 
| (3) Uprzedzamy, że charakteryzując w teù sposób” 
,komedję, nie mamy bynajmnićj na względzie tych, któ 
rych treścią bywa zdarzenie w 'oberży, na balu; lub na 
stacji pocztowćj, albo jakię, zabawne qui pro quo, bo 
tego rodzaju komedje nie podlegają ustawom rzeczypóż' 


| spolitćj literackićj, a żyją sobie tak' eztra ćlassem, jako 


„proletarjat estetyczny. i $ og 

(4) Rzecz tę obszernie wykazał autor „Listów z Kra» 
[kowa jak pod względem przemysłu, tak;pod, wzglę- 
dem rozwijania, ustęp ten p. Kremera nie ma równego 
(sobie w rzeczach o tój materji traktujących; my pt 
'najmnićj: nie / bardzićj odpowiedniego 'pótrżebić nie 
mamya TO EPES A E 
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musi również mićć na sobie charakter nieskończo- 
ności, że tedy osnową jéj nie może być nic co jest 
chwilowe, przechodnie, fenomenalne, lub, okoli- 
cznosciowe, bo wprowadzenie: takiego pierwiast- 
ku, byłoby zaprzeczeniem prawa ogólnego, a ztąd 
prosty wywód, że żywiołem sztuki winno być tyl- 
ko to, co w każdym czasie i na każdem miejscu 
znajduje sprawdzenie i potwierdzenie bytu. Sztu- 
ka więe przedstawiając człowieka, nie może, a 
przynajmnićj nie powinna chwytać gonaprzypad- 
kowych momentach, na tém, czem on odznacza 
się dziś, a czego jutro wyprzóć się może, ale sle- 
dzić go ma w tem, co grunt natury jego stanowi, 
wi skłonnościach jego stałych, w upodobaniach i 
kierunkach z organiżacji jego wypły, wający ch, a- 
by tyii sposobem kreacje swe używotnić i uczy- 
nić je rozpoznalnemi w najpóźniejsze wieki.. Je- 
dnakże w prawo ńieskończoności, jakó, prawo 
ducha, nie wchodzi bynajmnićj wyobrażenie sta- 
gńacji i tożsamości, ale owszem Stany wprost 
przeciwne, to jest postęp i rozimaitość; 
w różnym stopniu pojęć religijnych, filozoficznych 
i politycznych, różne tóż być. muszą objawy rze- 
czy, choćby jednćj i tejże samój natury dachowej. 
Rożoość ta jak „pokazuje się w historji, tak i 
w sztuce ukryć się nie taoże, A jest ona nawet je- 
dną z nieodzownych jéj zalet, a zwie się kolory- 
tem miejstowym i barwą wieku. Takie dopiero 
połączeńie przemienności z nieskończonością, zhar- 
monizowane w dziele sztuk!, nadaje mu prawdzi- 
wie estetyczną wagę, czyni je trwałeni i wżoro- 
wem. 

Na takim „puńkore stojąc w obec artystycznej 
twórczości, nie możemy nie dostrzedz, że dwa o- 


pisane przeż nas zwroty koimedji greckićj, nie wys 


pełniają warunków sztuki, bowiem. obywatelskie, 


że tak powiem. stanowisko ich, odznaczające się 


wytykaniem zboczeń zbyt ograniczonych czasem i 
miejscem, a oderwanych od ogółu fenomenów 
moralnych, sprowadza te zwroty raczćj do chara- 


steru satyry lub pamfletu. A: choć komedja śre- 


dnia już się wybierała ną ogólniej szą: drogę, to 
wszelako należyte zrozumienie przeznaczenia swe- 
go pożostawionem było dopiero komedji nowej. 
Tä dla uiszczenia się że swego podwojnegó za” 
lożenia, obiera sobie dtdnowisK6 wyźszę, wszęch- 


stronniejsze, z którego by ni ietylkó En Sźcze- 


goly życia, bieżącego, ale i snadnićj zajrzóć mogła 
w głębokości natury człowieka; śledzi nietylko 
czyny, ale raczćj powody i źródła czynów. I nie 
dosyć jéj na wyborze własnego stanowiska wzglę- 
dem przedmiotu badania, ona i sam przedmiot u- 
stąwia tak. aby zajęcie swe ułatwić i uczynić je 
najskuteczniejszem, Otóż nie szuka ona "człowie 
ka tam, gdzie on występuje z pewnem -przygoto- 
waniem i nastrojeniem, gdzie przybiera charakter 
idealnéj osoby jaka ma przedstawiać, czy tą oso- 
bą będzie mąż stanu, czy uczony, czy literat, ale 
wpatruje się w niego tam, gdzie on jest najwięcćj 
samym sobą to jest w zaciszu domowem, w ro- 
dzińnem kole, a z tem wszystkiem. nie zapomina 
o jego charakterze ogólno-ludzkim i miejscowo- 
społeczeńskim: dwa dopiero te charaktery, roz- 
prowadzone na znamionach jednostkowych, czy- 
nią postacie jóję odpowiedniemi estetycznój zasa- 
dzie. To pod względem treści; — co do formy zaś, 
dawną fantastyczność i allegorję zastąpiła malo- 
wniczość przedstawienia zwyczajnego życia, któ- 
re pomimo swych prozaicznych pozorow, ma je- 
dnak i poetyczną stronę, a zajęcie drmatyczne ko- 
medja nowa wywiązała z obrotu sprężyn intrygi, 
po których prąd satyryczności przebiega; tego ży- 
wiółu wyrzec się ona nie mogła, bo wtedy musia- 
laby zmienić zupelnie naturę i przestać być kome- 
dją; ale satyryczność jéj, odpowiednio całemu kie. 
runkowi, nie ma na względzie osobistości żadnych 
ani szczegółów. Komedja nowa dopatruje w życiu 
przydatnych dla siebie charakterów 1 namiętności, 
studjuje ich poprzednio filozoficznie -z calem spe- 
cjalnem zajęciem, nawet według wskazówek i za- 
sad pewnćj szkoły, z którą więcćj sympatyzuje i 
gotowacjuż; że tak- powiem duszę wlewa" w postać 
zlowieczą. a postać, taką. aiaia w kole sto- 


KS RAE: AAN ŁA RAPUdZĄ JA do 
a i ruc oliczpościami zewnętrznemi, które, 


o "osnowę Ania stanowią, Tym. sposobem, ka- 
żdy szczegółowy utwór komedji nowej uważać 
można. jako.jednę malowniczą kartę z życia rodzi- 
ny ukształtowanćj według pewnych stalych praw 
moralnych i społeczeńskich, lub jako obraz jedne 


go ustępu z życia praktycznego, namaszczony | 


prawdą żywiołów. Malowniczość ta, © którćj 
wspominamy; i bez”którćj najprawdziwsze przed= 
stawienie byłoby wszelako ponurem, wypływa 


przetoż” 


—— Ə — 
w komedji nowćjz rysów obyczajowych opisywa- 
nego społeczeństwa; znajdą się tam 1 charaktery- 
styczne figury domowników, jako niewolnik. ku- 
charz i t. pu znajdą się zwyczaje i szczegóły obrzę- 
dowe, a wszystko to razem wzięte, nadaje żywy 
koloryt miejscowy utworowi” jnż poprzednio wy- 
pełnionemu rzeczy wistą, treścią, 

Z powyzszego wykazania znamion komedji no- 
wćj, łatwo domyślić się, że każdy jéj utwór sta- 
nowi zupełną i nierozdzielną całość, nie tak jak 
się to ma z utworami poprzedniemi, które są ra 
czćj szeregiem scen osobuych nicią organiczną nie 
związanych. Tu przeciwnie— osią ruchu jest pe- 


‘wna teza moralna, figurą dominującą jeden chara- 


kter, około którego gruppują się inve postacie, ka- 
żda mniejszego lub większego rozmiaru i znacze- 


nia; sama rzecz ma pewien punkt wyjscia, prze- 


bieg i rózwiązanie. wszystkie trzy fazy wzajem od 
siebie zależne i jedna ną drugą wpły wające, aw ta- 
kićj postaci komedja stała się normą i przeszła aż 
do naszych czasów. 

To ograniczenie się komedji obrazowaniem ży- 


icia potocznego i zstąpienie z wyżyn społeczeńskich 


pod nstroń domową, było, nie można zaprzeczyć, 
wynikiem namysłu i przekonania, że kierunek ten 
właściwszym Jest i koniecznym: ale z drugićj stro- 
ny, reformie tćj sprzyjał i polityczny stan kraju. 
Grecja ówczesna, była już nieżmierzoną przepa- 
ścią oddzielona od Grecji z czasów Arystofanesa, 
a nawet Antifana— z utratą samoistności polity- 
cznćój ustała i polityka, prawa administracji we- 
wnętrzńćj stańowione były jeszcze w prawdzie przez 
samiych obyw ateli, ale ci nie potrzebowali się tro- 
szczyć o ich wykonanie, bo kłopot ten przyjęły ną 
siebie falangi macedońskie; obywatele nie mogli i 
„mie potrzebowali oczu i myśli wychylać pozą dom, 


| bo kto inny myślał o publicznych sprawach, i co 


najwięcćj, to tylko ciche, pojedyncze westchnienia 
wznosiły się od czasu do czasu za dawnym po- 
rządkiem rzeczy. Grecja od bitwy pod Egos‘ Po- 
tamos raz jeszcze do ruchu i działania pobudzona 
zabiegami Filipa macedońskiego i orężnym pocho- 
dem Alexandra, wydała ostatni głos zrozpaczone 
go patijotyzmu słowy Demostenesa, i wysilona u- 
padła bezwładnie, aby już nigdy nie powstać. 
Soadź missja jéj polityczna już zóstała spełnioną, 
Życie jednak z nićj nie ubiegło, miała go jeszcze 
dosyć, aby pelnić dalćj posłannictwo nauki i sztu- 
ki. Skupiła się więc sama w Sobie, i z wysokości 


wieków, jak, matka kilkorga pokoleń, pochylona 
ale czerstwa jeszcze umysłem, z pociechą patrzyła 
jak na szerokim świecie, bo od Eufratu aż po Nil 


i Tyber. wschodziły. i rozrastały się rozsypane 
przez nią nasiona, jak wszystko | co żyło przypa- 


trywalo się jój i starało ją nąśladować, i mialo so- 


bie za szczęście, jeżeli w czem mogło się do niéj 
zbliź Żyć. "Na ludy nowo wstępujące. na widownię 
polityczną, spoglądała ona inie bezzasadnie, jako 
na dzieci swoję, rosnące w siłę i wolę; to tćż po; 


jęła. że już nie przystoi jéj rola wysileń i zewnętrz- 


nych działań, lecz że udziałem jój— spokój domo- 
wy, rozwaga i praca beznamiętna. 

"Fo t6ż wiaśńie charakteryzuje Grecję ówczesną 
i tu: moglibyśmy szeroko wykazać, jak ona po 
wszystkich promieniach znajomego okręgu, długo 


jeszcze rozprowadza żywioły swej spokojnój my- 


sli; aleto do nas obecnie nie należy; to wszakże 
dodańny, że takie usposobienie ogółu narodu, od- 
biło się nader wyraźnie i w ' komedji. Gdzie to po- 
dziala się dawna śmiałość i i rzutkość? gdzie ogobi- 
ste zapasy? gdzie napaści Aamiętne— ani Hi sla- 
du; za to następuje ba anie ducha. ogółu, chara- 
kterystyka. a nawet analiza uczuć'i obyczaj w, co 
więc straciła na zapale i ienergji, zyskała na do- 
świadczeniu, ważności i ładzie. 

W takićj formie przedstawia się nam ogólnie 
komedja nowa, ale zdania naszego o pićj-nie mo-' 
żemy poprzćć rozebraniem szczegółów, gdyż ani 


jedna ze sztuk ówczesnych 'nie aesa do nas nie- 


tylko już w całości, ale nawet w.jakićjś-znaczniej- 
széj części. Wskazówką tylko do nabycia o niej 


wyobrażenia, służą nam mnogie szczątki samych 


kome djopisarzy; Terencjusz, "który jak się zdaje, 
po prostu tłumaczył sztuki Menandra i po dwie 


(zbijakna jednię dla przedłużenia widowiska, oraz 


rozliczne różnych starożytnych i późniejszych na- 


„Wet autorów zdania i wzmianki o stanowisku ko- 
-medji nowćj; a tak, ha co nie.starczą nam jéj, sa- 


mój urywki i alini rzadko, z kilkudziesięciu, 
majczęścićj, z kilkunastu tylko, a czasem zaledwie 
z kilku wierszy złożone, to dobieramy sobie mate- 
rjałami z drugiej, trzecićj i dziesiątćj ręki. 

"Mówiąc o komedji nowćj, wypadałoby powie- 
dzióć tóż coś i o jéj przedstawcach, a doprawdy 


ffs. 1 kop. 50. 


*gustowskiój. 


by łoby o czóm. Ale jak tu z okruchów. rysować 
ksz tałty całości? na to trzeba być literackim Cu- 
vierem, a do tego nie mamy: pretensji. To wszak- 
że pewna, Ze najznakomitszymi przedstawcami te- 
go zwrotu są: Menander i Filemon, ci bowiem za 
takich poczytani byli już przez krytyków, czyli 
tak zwanych grammatyków szkoły Alexandryj- 
skićj. S; yóleześni zwolenńicy sceny, długo wahali 
się, Kostaśńi z nich oddać palmę pierwszeństwa, 

bo obadwa żyli i pisali jednocześnie. tylko File- 
mon przeżył Menandra, aż nareszcie potomność 
przechyliła szalę i głos swój dała za Menandrem. 

W saméj rzeczy sława literacka jakiéj ten czło- 
wiek używał, była niesły chaną; spółcześni przepa- 
dali za nim, potomni się nad. nim unośili, 1 nie są 
to czcze wyrazy, bo sprawdzone dowodami, ama- 
ło.który z poetów potrafił obu stronom dogodzić. 
Za życia, król Egiptu Ptolemeusz, ujęty świetno- 
ścią jego talentu, obiecując mu złote góry, zapra- 
szał go do Alexandrji, która ‘pod względem: roz- 
woju i umysłowego stała się filją Aten i z niemi o 
lepszę walezyła; ale Menander za nić w świecie nie 
chcial się rozstać zojczytną. Wecztery wieki pojego 
śmierci, Plutarch obecny przedstawieniu sztuk je- 
go, nie ma dosyć wyrazów na oddanie im po- 
chwal; dosyć kiedy w jedńym urywku powiada: 
„że każdy zacny obywatel Grecji z największą 
rozkoszą czyta jego sztuki, uczy się ich na pamięć 
i chodzi na ich przedstawienia. “ Menander kształ- 
cil się w szkole Teofrasta i Epikura, rozumi się 
nie skarykaturowanego przez, późniejszych wy” 
znawców. to tóż traktowanie j jego uunićj cpiera się 
na rozumowaniu, ale raczćj jest ową grą swobo- 
dnćj satyry, wesołości i dowcipu. 

Przeciwnie Filemon; o ile- ze znacznych uryw- 
ków jego wnieść można, zaleca się większą siłą i 
głębszym poglądem. jest poważniejszym i surów= 
szym w pojęciach, ale może za to'nie tyle zjedny- 
wa jak przekonywa, mówi więcćj do rozumu niż 
do serca—taka niby między nimi różnica zacho- 
dzi, jak między Szyllerem i Getetm. Obaj na sta li- 
czą utwory swoje, obaj zarówno za życia wzięci, 
nawet Filemon często nad Menańdrem tryumfo- 
wał, a z tem wszystkiem. jeśli wyrok potomności 
jest pewną racją. to i w tém dowód, że poezja 
więcćj wygrywa, jeśli się przechyla raczćj na stro- 
nę serca. 

Taki jest ogólny obraz komedji greckićj, która 
poczęła się na ulicy wśród okrzyków pijanego tlu- 
mu, przeszla zwolna przez wszystkie szczeble do- 
skonalenia, a stanąwszy u szczytu, po przewro- 
tach religijnych i politycznych uc:chła pod zwali- 
skami teatru, który ja Wo TSEA i wiekom na 


daninę złożył. 3) 
DONIESIENIA. 


Familja $, p. Piotra Englerta, urzędnika Banku Pol- 
skiego, serdecznie. dziękuję przyjaciołom, kolegom i 
znajomym. $. p. nieboszczyka, którzy w. dniu, 12. (24) 
b. m, tak licznie się zebrali na exportację, jego z.ko- 
ścioła $. Karola Borromeusza na. cmentarz. Powązko- 
wski. (Nr 195.—1. 


Księgarnia A. Nówoleckiego przy rogu ulicy Krako- 
wskie-Przedmieście i Senatorskiej wprost kolumny 
Zygmunta Nr 457, otrzymała nowe dzieła: A, Nowo- 
sielski, Lud Ukraiński, rs. 4 kop. 50. — Apollo Korze- 
niówski, Czalterton, dramat, rs. 1 kop. 50.— M. Féld- 
manowski, Improwizałor, 2 tómy rs. 2 kop. 25, — Na- 
sze dzieci, powieść przez autora kłopotów Starego ko- 
mendanta, 2 tomy: rsi Ek h Gzemechata bogata tém 
radā, kilka poezji ; W SER 0, z przedmową 
WŁ Syrokomli, rs, Ło | Gap Siemens, Nau- 
| kaz rosumowanój pra. a gospodarskiego, do- 
datek zawierający pe pre wynalazki i ulepszenia, 
(Nr 196.—1.) 


Gubernator cywilny augustowski. 
e „Obwięszczeniem z dnia 9 (24) października r. z, zamie- 
szczonem potrzykroć w Dzienniku urzędowyim gubernji Au- 
w pisbach czasowych warszawskich, oraz 
„przyległych „prowincji, pruskich i Cesarstwa, podałem do 
powszechaćj wiadomości, że w dniach 28, 29 i 30 czerw- 
ca (40, 411432 lipca) r. b. odbędzie się w mieście guber- 
njalnóm Suwałkach, nowo zaprowadzony przez Radę admi- 
nistracyjną Królęstwa pierwszy targ na wełńię,: o 

Dla zapewnienia się, że wiadomość ta doszła wszystkich 
interosowanych osób, widzę potrzebę ponowić powyższe 
obwieszczenie i powtórzyć główne zasady, na jakich targ 
rzeczony ma się odbywać: i tak 

W czasie właściwym przed dniem na targ oznaczonym, 
urządzone będą nie juź na placu przed gimnazjum guber- 
njalnem w mieście gubernjalnem Suwałkach, jak poprzednio 
ogłoszono, ale w- obszernym dziedzińcu zabudowań po by= 
łéj komorze przy Nowym Rynku położonym, pomosty pod 
wełnę, aby na ziemi nie leżała, do których wszędzie będzie 
wolny przystęp dla handlujących. 


Obok targowiska posławioną będzie waga i gwichty, a i 
wyznaczeni urzędnicy od rana do 
wełny dopełniać będą. 

Na dai trzy przed rozpoczęciem targu, to jest w dniu już | 
25 czerwca (7 lipca) wolno będzie właścicielom wełnę 
zwozić , do wagi przedstawiać, 

Deputacja jarmarczna w tymże czasie czynności 
rozpocznie i wszelkie ułatwienia tak producentom jako i 
kapującym zapewniać będzie starała się. 

Wełna na targ przywieziona, powinna być opatrzona 
w świadectwa miejscowego pochódzenia, że jest krajowa, 
że pochodzi z owiec zdrowych i z miejsca gdzie zaraza ani 
na bydło, ani ra owce nie istniała. Swiadectwa te na pa- 
pierze stęplowym ceny kop. 7 i pół spisana i przez wój- 
tów gmin lab burmistrzów miast z wyraźnem oznaczeniem 
wsi lub miasta, powiatu i gubernii, przy wyciśnieniu urzę- 
dowćj pieczęci za rzetelność poświadczone, oddawane być 
mają przed przystąpieniem do przeważenia urzędnikowi do 
tego wyznaczonemu. Nadto w świadectwach tych w celu 
dokładniejszego skontrolowania wełny krejowój wyraźoną 
być ma ilość wełny na pady i funty. 

Przywożący wełnę przy składaniu jćj na pomosty winni 
stoaować się do porządku, jaki im w tój mierze przez ma- 
jącego dozór nad składem targowym wskazany będzie, któ- 
ry to porządek na tóm głównie zależy, by partje wełny nie 
były rozkładane szeroko, lecz ile można wązko w górę sto- 
żone, 

Każdy składający wełnę strzedz jój i pilnować będzie o- 
bowiązany przez swoich służących, prócz tego wszakże do- 
daną będzie ze strony magistratu straż ogółowa dzienna i 
nocna, oraz postawione będą sikawki dla bezpieczeństwa 
od ognia. 

Ustaoowiony urząd wagowy każdemu zajeżdżającemu 
z wełną przed wagi na targowisku urządzoną, takową zwa- 
ży, na każdym wańtuchu ilość wagi brutto kolorową farbą 
zapisze, oraz miejsce zkąd pochodzi, jeśli to nie będzie o- 
znaczone, poczem wyda mu cedulę wagową obejmującą 
poświadczenie wagi brutto każdego wańtucha w śzczegól- 
ności i całego transportu w ogólności, 

Za całą czynność odważenia, napisania wańtuchów i wy- 
dania ceduły wagowćj, zadna inna opłata nie będzie wy- 
maganą, jak tylko po kop. 5 od centoara stu funtowego, 
czyli kop. 2 od puda, a dla uniknienia ułomków, co nie 
dochodzi 50 funtów płaci za pół centnara, co przechodzi 
50 funtów płaci za cały centnar. Opłata ta zaraz na miej- 
scu uiszczaną będzie do rąk wyznaczonego urzędnika. 


wieczora przeważania ý 


swoje 


Gdyby w czasie targu zaszła potrzeba powtórnego wa- 
żenia, raz już ważonćj wełny, opłata wowaga za drugie téj 
samój wełny odważenie nie będzie pobieraną. 

Wozy, na których wełna na targ będzie przywożoną, po 
złożeniu jéj przed wagą ustąpić powinny z targowiska. 

Handel na wełnę odbywa się na wagę w zagranicznych 
targach na wełnę przyjętą, to jest na centnary 13% funto- 
wę, w których cztery kamienie a 33 funty brulto z wańtu- 
chem są liczone. 


Ponieważ wełna w kraju produkowana, stanowi jeden 
z najważniejszych przedmiotów handlu wywozowego, przeto 


Z nadejściem wieczora trzeciego dnia targn, przy odgło- 
sie bębna obwieszczonym zostanie koniec targu. 
Snwałki dnia 27 Kwietnia (9 Maja) 1837 roku. 


Rzeczywisty radca stanu. B. Tykel — Naczelnik kancel- 
tarji, radca honorowy, J. Wojewódzki. {Ne 183—?3). 
Ogioszenie 


o sprzedaży Dóbr 


KIRGPIENIEC : OBRZTTE 


Z PRZYLEGŁOŚCIAMI. 


Sprzedają się przez publiczną licytację w drodze działów 
powyższe dobra, do massy po Ś. p. Michale Lefevre na- 
leżące: $ 

Sprzedaż odbędzie się w 2ch odzielnycn oddziałach t. j.: 

ODDZIAŁ lszy stanowią dobra Kłełpieniec w okręgu we- 
growskim gubernji Lubelskićj nad rzeką Bugiem położone, 
wraz z dobrami Obrytte po drugićj stronie rzeki Bugu w o- 
kręgu Ostrołęckim gubernji Płockiej leżącemi, z prawem 
wieczystćj dzierżawy folwarku Nar, itrzema nieruchomo- 
sciami miejskiemi w m. Nurze, okręgu Ostrołęckim. 

ODDZIAŁ Ilgi oddzielnie licytować się mający, składa 
wieczysta dzierżawa folwarku Zaszków, przy powyższych 
dobrach i mieście Nurze położonęgo. 


Ogół rozległości dóbr oddziała Igo, wynósi około 3945 
dziesiatyn, w którćj jest lasów w połowie wysokopiennych, 
a w połowie niskopiennych zakonserwowanych dziesiatyn 
1380, łąk gruntowych dziesiatyn 360, pastwisk oddziel- 
nych nad Bużańskich dziesiatya 435. resztę zaś zajmują 
grunta orne dworskie i włościańskie, budowle i t. p. 

Zabudowania i pańszczyzna potrzebie gruntu odpowiada- 
jace., Lasy dóbr powyższych jak wyżój powiedziano dzie - 
siatyn 4380 wynoszące. przedstawiają nader znakomity in- 
teres handlowy ze względu na ich wartość i położenie, bo- 
wiem są przerżnięte rzeką spławną Bugiem, nadto leżą tyl- 
ko o dwie mile od budującćj się kolei Petersburgsko- War- 


szawskiój. Licytacja tego działu rozpocznie się od summy 


rs. 85,447. 

DOBRA ODDZIAŁU Ilgo, wieczysta dzierżawa dóbr Da- 
szków, mają rozległości przeszło dziesiatyn 450. Zabudo- 
wania folwarczne murowane. gospodarstwo dobrze urzą- 
dzone bezpańszczyzniane. Licytacja tego działu rozpocznie 
się od summy rs, 43,544, i 

Powyższe wszystkie dobra odległe są od Warszawy mil 
12, od Siedlec 8, od Kułuszyna 8, od Ostrowia drogi bitéj 
chaussće mil 3. | 

Sprzedaż odbywać się będzie przed delegowanym sędzią 
trybunału cywilnego w mieście powiatowem Siedlcąch dnia 
11 (23) Czerwca 1857 roku, o godzinie czwartéj z po- 
łudnia. 

O bliższych szczegółach i warunkach licytacji poinfor- 
mować się można u Augusta Trzetrzewińskiego adwokata 
sądu appellacyjnego w Warszawie pod Nr 471 Lit E. albo- 
też u Bielawskiego i Chomiczewskiego patronów trybunału 
cywilnego w Siedlcach. (Nr 166—92). 


PRZYJECHALI DO WARSZAWY 

Hr. Uruski Sew. rzecz. 
rad. stanu,szambelan dwo- 
ru JEGO CESARSKIEJ 
MOSCI marszałek szlach- 
ty gubernji Warszawskiej 
z: Tokar, Andrault rzeczy- 
wisty radca stanu prezy- 
dent . miasta Warszawy 
z Paryża, Boski Otton ob. 
z. Żelazny nr 584, Czajko- 
wski Zenon ob. z Sałki nr 
'584, Grzybowski Kazi. ob. 
z Waązownicy nr. 2675, 
Krzywoszewski Boles. ob. 
z Drwalewa nr 460, Mo- 
stowski Edm. ob. z Grzy- 
bowa nr 570, Mierzejew- 
ski Winc. ob. z Pułtuska 
nr 585, Orłlicki Piotr rad- 
ca honorowy z Włodzi- 
mierza nr 752, Rakowski 
Teodor .ob. z Baczki nr 
556, Rudzki Stan. obyw. 
z-Zajączkowa nr 585, Ro- 
stkowski Jan ob. z Żdżar 
nr 585, Rohoztński Ignacy 
ob. z Bodzechowa nr 626, 
Swidziński Tytus ob. z Pod- 
czaszej woli nr 603, Ty- 
borowski Alex. ob. z Ma- 
gnuszewa nr 584, Wojcie- 
chowski Adam ob. z Ostro- 
łęki nr 625, Wyganowski 
Józef urzędnik z Brześcia 
Lit. nr 625, Zabłocki Ant. 
ob. z Juliszewa nr 556, 
Zagórowski Fel. ob. z Pan- 
ki nr 634, Klemensowski 
radca stanu inspektor za- 
rządu 13go okręgu koň- 
munikacji i Klemensowski 
Lud. 'ob. z Rzymu nr 1252, 
Wolicki Egidjusz radca ho- 


norowy, z Częstochowy nr 
634. 
WYJECHALI Z WARSZAWY. 
Funduktey tajny radca 
senator, kontroler jeneral- 
ny prezydujący w Najwyż- 
szćj izbie obrachunkowej 
do Nowćj Alexandrji, Nie- 
mojewski rzeczywisty radca 
stanu, konjuszy dworu JE- 
GO CESARSKIEJ MO- 
SCI, marszałek . szlachty 
gubernji Radomskićj do 
Oleszna, Maćkiewicz rze- 
czywisty radca stanu, gu- 
bernator cywilny gubernji 
Lubelskiej do Niemiee, Ba- 
giński Jul. ob. do Pułtu- 
ska, Chełmicki Józef oby. 
do Kowala, Dembowski I- 
gnacy ob. do Nacpolska, 
Górski Kar. ob. do Szwa- 
rocina, Grołus Edm. ob. 
do Hrubieszowa, Górski 
Konst. ob. do Woli Pęko-' 
szewskiej, Jackowscy To- 
masz i Jakób ob. do Wo- 
dziezny, Krasicki Kar. ob. 
ob. do Turny, Łubieński 


„Wład. hr. do Turny, Oke- 


chi Bronis. ob. do Grzym- 
kowic, Piotrowski And. ob. 


„do Michowa, Szydłowski 


Emiljan ob. do Wilna, ks. 
Bojarski And. kanonik ka- 
tedry lubelskićj i'ks. Do-- 
robis - Andrzėj wizytator 
zgromadzenia KK, Missjo- 
narzy w Królestwie do 


" Karlsbad, Epstejn Leon ob. 


do Berlina, Jezierski Fraa. 
rzeczywisty radca stanu do ` 
Paryża, Kurnatowski Stan. ` 
oby. do Poznania, Puszet 
Jakób kup. do Krakowa. 


— W. dniu wezorajszym przyjechało do Warszawy 
koleją żelazną osób 376, wyjechało 246. 

— W dniu onegdajszym statkiem parowym Narew 
przypłynęło „osób 54, a statkiem Płock osób 104, 
wczoraj statkiem parowym Pilica odpłynęło osób 37, 
a statkiem Włocławek osób 71. 


KURS GIEŁDY WARSZAWSKIEJ. 


dnia 25 Maja 1857 roku. >- 


Monety. 


Pół-imperjały rossyjskie . . 


Dukaty hoilenderskie nowe ważne ~. 


ządano płacono 
"ks. | kop.] Rs: | kop , 
. . 5 1717 — ze 


de T bai gów POI Znany od lat kilkunastu Papiery. 

w y s $ j 
wiec, klassyfikowanie ich przed strzyżą i pakowanie | y E> E. * TW Obli. skar. (490) zå 100 rs. (oprócz kup.) | 83 | 89 | — | — 
ostrożnie bez targania run, które wiązane być mają śre- Bilety skarbu Królestwa Polskie. (454%) | + | — 1 — | — 
dnim szpagatem, nie zaś grubemi sznurkami, w wańtuchy | 74 Zawsze wygubiający nagniotki, bez użycia | Listy zastawne białe JI okresu RRi l 
nie przenoszące 13 pudów, jako wielkości pospolicie w han- ostrych narzędzi, „.. kuponu) (4%) za 100 zły, | — | = |= | —3 
diu używanćj, mianowicie też nie należy mięszać wełny zo- | nabyć móżna każdego czasu w składzie rozmaitości M. Ko- | =S" thai u dr + z 14 |'52 a 
wiec zdrowych, z wełną opadłą lub obskubaną Nadto nopackiego, przy ulicy Krakowskie-Przedmieście w domu SAN Wawóbo ic 500 E ć sę > 
wańtuchy nie powinny być łatane ani szyte na zewnątrz, | Bluhma Nro 385, obok kościoła KK. Karmelitów. kupon) (4%) okey 2 ak z=.| zt di 8 
gdyż to wznieca obawę przy wychodzie wełny za granicę, (Ner 147.—3) Cert. banku na obl, cz. lit. A na 300 zł. | — | — | — | — 

A ; . r aaaea e 4 2 lit. B. na 200 zł. bez proc. | | — | — p. 
czy oma w drodze nie była przepakowaną lub inną z owiec |. aj 
i i i i N " " " procentowe (5/5) — — — | — 
niezdrowych zastąpioną. Wańtuchy powinny być ile mo- R | NT KS RAJOWY Dowody Rom. Centr. Likwid. za 100 ała Odo p ol 
żności z średniego płótna, trzy brytowe, w długości nie Nowa rossyjska pożyczka z roku 1854 
przenoszące 2'/, arszyna. Regularne nadsyłanie z fabryki cementu do składu oprocz kupona (5%) 2 + . .'| 102] 65 | — | — 
Od dopełnienia tych warunków zależą korzyści lub stra- | w domu Grabowskich przy ulicy Miodowej, stawia ten ERNA MILO G ziroku 1855 | 404) 15 | — | — 
R A ś y cad ABSOL nai MAR İki Obligi Współki Zeglugi Parowéj w Króle- 
ty producentów, tudzież powiększanie corocznie konkuren- | że skład w możności zadosyć uczynić ma im wyma- stwie Polskiem (5%) za rs. 750 | > | -|—-| — 
tów lub odstręczanie nabywccw. ganiom. (Nr 173—3). w SF: | | 
Berlin , ... +r. 100 Tal, „2 M.| 93 , — | 92 | 85 
© A SNO TERRI IN. SITUN Tals A AASE N TAR 
1 Gdańsk: « ayy e A00 Pals PAMP Z YW = 
e E E E EE y, Tal, rr te h mt |o — — 
2 Homburg .*.; « + e, 300BMk. |2M.| 149 75.| ==. == 
Łońdyn'"': i 1Ft. SŁ |3M.| 6 231 — — 
d 2.163 Moskwa Š 100 Rs. Jk. t.| 99 | — | e o M 
awnie j Petersburg, , . «/. 100Rs. M M.| 99-125 |= | — 
l | E 300 Rakt a a 
GG HT BPE Aa CA Paryż . . . 300 Fran.|2W.| 74 | 70| —  — 
pź «1.300 Frań.|t M.| — | — 20 b— 
W WARSZAWIE Widać strict: STRIP krool 
Wrocław 100 Tal. 12 M| — | — | — — 


PRZY PLACU SASKIM I KRAKOWSKIEM - PRZEDMIEŚCIU 
otwarty od i Stycznia 1857 roku. 


—— Z O 0 © nn 


Wartość kuponu bieżącego od obl. skar, Rs. — kop. Gl!y 
od listów zastawnych kop. 251% 
. od nowćj rossyjskiej pożyczki Rs. — kop. 5915 


TEATR WIELKI. Dziś: Koncert w którym sły- 
szóć się dadzą śpiewy alpejskie.— Zachód słońca. 

‘Codziennie w Dolinie Szwajcarskićj 
KONCERT orkiestry Lignickićj, pod kierunkiem 
dyrektora Wilse. Początek o godzinie 5ćj. Ce- 
na wnijścia kop. 15. 

Do dzisiejszego Nru Kroniki dołącza się Frze- 
glądu Rolniczego, Przemysłowego i Handlowego 
Numer 2lszy. 


= 


Jedzenia à la carte o każdej godzinie dnia 
6% ina francuzkie i węgierskie w naj- 
lepszym gatunku. i 

Usługa na sposób zagraniczny. 


Faąpiele w hotelu. Ceny numerów stałe, od kop. Sr. 60 (złp. 4). 
Woda wiślana na wszystkich piętrach. do rsr. 4 (złp. 86 gr. 20). 
Stół wspólny (Table dhóte) o godzinie 3'/. (Nr. 42. — 27.) 


W drukarni J. Ungra. — Wolno drukować. — Warszawa dnia 14 (26) Maja 1857 r. — Starszy cenzor, F. Sobieszczański, 


Łóżek sto pięćdziesiąt. 
Omnibus do przywożenia gości z kolei 
żelaznej. 

FAaretki do jazdy miejskiej. 


